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I BbfcśR MtX-
Śmiały atak niemieckich okrętów 

na Wybrzeża flnglj'.

BERLIN, 27.2. (BK). U r z ę ­
d o w o  d o n o sząc

W n o c y  z  d n ia  2 5  n a  
2 6  b . m . o z ą ś ć  n e s c e | f lo -  
t y l i  ł o d z i  to r p e d o w y c h  
w d a r ła  s ię  w  g łą b  K a n a łu  
P a s  d e  C a la is , o ż  d o  li™JI 
D o v e r -C « la is  I d o  u jś c ia  T a ­
m iz y .

w ftró d  g w o łto w n e i  w a l  
k i  d z ia ło w e !  o k r ę t y  n a s z e  
r o z p r o s z y ły  n a p o tk a n e  w  
K a n e le  m n ie js z e  s t a t k i  w o ­
je n n e  a n g ie ls k ie .  S z e r e g  
ty c h  s ta tk ó w  u le g ł  u s z k o ­
d z e n iu  w s k u t e k  n a s z y c h  
c e ln y e h  s t r z a łó w .  Z u p e łn e ­
go  z n ls c o z e n la  z d o ła ły  o - o  
u n ik n ą ć  t y lk o  p r z e z  s z y b ­
k ie  c o fn ię c ie  s ię .

M a s z e  s t a t k i  n ie  p o n io ­
s ły  ż a d n y c h  u s z k o d z e ń .

Jfiema środka sa łodzie podwodne!

WIEDEŃ. 27 2 (tel. u ł )  
.Morning P usf podaje k f  jrmscje 
swegJ stockholmskkge k (res­
pondenta, żewaUa łodziami pod 
wodne ml wywołała zaniepokoje­
nie wś ó4 publiczności rosyjskiej, 
dhtego te ł Lord M iner w roz 
mowie z dziennikarzami rosyjski 
mi starał się wszystko uczynić, 
celem uspokojenia opinji publicz­

Mnglja boi się ofenzyWy Niemiec,

WIEDEŃ 27 2 (tel. p ł ) O- 
statnle pisma londyńskie omawia 
ją szczegółowo wielką wiosenną 
karapa ’ ę. Ogólnie panuj" niepe 
wność, czy Niemcy zuż/tkują na 
Wschodzie, czy też na zachodzie 
nowe siły, pozyskane wskutek 
wprowadzenia obowiązujące) służ 
by cywilnej i  wojska, których im 
dostarczy Polska. .D a ily  Ma:l* i 
.M in in g  Post* przypuszczają, że 
Niemcy w tym reku nie będą 
podejmowali na wschodzie wiel 
kich operacji, tylko zatrzymają 
swoje dotychczasowe pozycje, co 
najwyżej podejmą jeszcze kampa 
r.ję zdobywczą w Rumunjl. .T i ­

In n y c h  s i ł  n ie p r z y ja ­
c ie ls k ie j  m a r y n a r k i  tu  n la  
z a u w a ż o n o .

In n e  c z ę ś ć  n a s z y c h  ł a ­
d z i  to r p e d o  w y o h  d o t a r ła  
e ż  do  19o r d f a r c la n d  I do  
D o w n a  n ie  n e p o ty k a ię a  po  
d r o d z e  Ż a d n y c h  n lw p r z y ja -  
e ie l t k t o h  o k r ę t ó w  s t r a ż n i ­
c z y c h . W o js k o  » •  u r z ą d  r o ­
n ią  no w y b r z e ż u ,  w  p o b l i ­
ż u  io ż ę c e  m ia « to  Bla g ł a  
i n ie k t ó r o  o k r ę t y  s to ię o e  
no  k o tw ic y  w z ię l iś m y  w  o- 
g le ń , k t ó r e g o  u d w tn y  s k u ­
t e k  b y ł w id o c z n y m .

T a k ż e  i to  n a s z e  s t a t k i  
p o m y ł  n ie  p o w r ó c iły  d o  o j­
c z y s ty  oh p r t ó w .

Po d r o d z e  s t a t k i  n a s z a  
n ie  z a u w a ż y ły  n e  m o r z u  
ż a d n e g o  r u c h u  o k r ę t ó w  
h a n d lo w y c h .

nej. Z i zniczy ł on jednak, łe  
w ł śclwłe niema ła d n rg ) rady- 
kaln go środka na łodzie p d 
wodne, mimo to nie zankchasię 
niczego, o-by mogło skutecznie 
przyczynić się do zwycięstwa 
Nieprzypcłel wprawdzie rozpo 
rządza liczbą p^nad 2C0 łd z i  
podwodiycb. ale to nie
uda mu się jednak przeciąć ko 
mumk^cji morskiej.

mes* sądzą, ie  N iency wytężą 
wszelkie sdy, aż; by stawić czoło 
efeozywie k alicji na z»-h zdzle. 
Ju l dziś można st derdz ć znacz­
ne wzmocnienie armji niemieckiej 
na froncie zachodnim. Osbtni 
atak niemiecki nle'podz’ew»ny, a 
peł n decyzji śwhdczy o trm , że 
Ntem. ó v nie znajdzie się nieprzy 
gotowanych. M  >żna z tego wno­
sić, że duch < feazywny Niemiec 
nie został osłabiony na zacho­
dzie. Wojska angielskie więc m u­
szą się przygotować na twarde 1 
krwawe walki, a koalicja musi na­
tężyć wszelkie siły, ofiarować o* 
statnlego człowieka i ostatni szy-

ling, jeżeli ebee speł;’ć zidanie, 
które zamierza. Lloyd G.-orge i 
A q i t h  oświadczaj. iż w ciągu 
pięciu tygodni osi ż /  ociekiwzć 
na z&cbodUe najwię&szej bitwy u 
dzkjach świata, a lord Dcrby u 
wtż<, że walka będzie je.z:ze
krwawsza.

Wzmożone walki na Irontie
Komunikat niemiecki 

wieczorny.
BERLIN. 27 2 <B ft.) Komun!* 

re t w ojenny n iem iecki ped datą 
26 2. w ieczorem.

N ; v set ód cd Arras zostd 
w p tłu d  ate złamany i tak a rg it l 
ssi.

W odcinku S iilly  wieczorem 
walki wzm gły s ę.

Na frondę wschodnim nic 
ważnego.

Wzmożona walka 
dz ałowa.

BERLIN. — Z W iednia d umorzą 
do D*utsc.he Tag«fs;tl».ung: W edług 
dep tszy  o trzym an*j przwz W ie n tr  
A llg tm e in e  Z g z Zagrzebie, od kJ 
ku dni dochodzą tam  odgłosy wzm oc­
nionego grzm otu dzia ł na pc łudn lo  
wo za hodr.lm  fronc ie  austriackim . 
Zwłaszcza pom iędzy g td r .  2 a 4 tą 
po poł. wstrząś Menie powietrza bywa 
nadzwyczaj gwałtowne.

Pcnowne zatop?enie 
okrętu amerykańskiego.

LONDYN 27 2 ,'BK.’ Biuro 
Reutera donosi: Okręt p sażer 
gki „Laconia" (18699 tunn) na 
leżący . do linji Cun«rd, pły, ą .y 
z Nowego Jorku, został bez uprze 
dmego ostrzeżenia storpedowany

Z topione okręty.
CHSYSTJANJA. Ambasad*. nor 

weska w Londyn ie  donesi o zatopię 
n lu  n»st»’»ul«cych parowców: „N or- 
m anna’  (2900 t ), .A j x ’  z Chryst- 
|anjl (1,468 t )  I „B lenhe ln * z Frede- 
riks tad t (1,029 t ).

LO NDYN. „L lo yd s" donosi, że 
parowiec holenderski „M enodo* przy 
by ł szcząśliwla do ledneąo z po itów . 
Pozatem donosi .L lo yd s* o zatopie­
niu ste tku „B ane ficen t* (1,963 t) .

Wokół wojny morskiej.
H AG A 27 2 (B K .)  Zebranie n l 

derlandzklego towarzystwa przedsię 
b iorców  okrętowych postanow iło zged- 
nle z przedsiębiorcam i okrę tów  s to ­
jących w gotowości d j  odpływania 
do A m arykl, nie pozwolić na o d p ły ­
wanie dopóki nie bedzle droga pół

l M P M i j i  n iw a M M i iu i  i i,h uuu l u m m m m u i i ż u m i i j . i

FRANKFURT n./M. (B .K ) .F n n k -  
fu rt. Z fg .* donosi z Nowego Jo rku : 
25 2. Republikanie w Senacie posta­
now ili me pozwolić na wydanie W il 
sonow i obszernych wełnom ucnUtw. 
Żądają on i n«t?n,i«st, »by W,l- 
so.i n im  uczyni kros  stanowczy za­
p y ta  o to  K ing resu .

LO NDYN, 27 2 (BK) .T im es* 
donosi z Nowego Jurku 25.2: J c d tn  
z n iem ieckich krążowniKOw ra  oce­
anie połudn iow o A tlan tyck im  pozna­
no stanowczo jsko krążownik .V n e - 
te ” ; u s t ł l l ło  to  k l i  u iudzi z tło g i an­
gie lskiego statku .Tneodora*.

RZYM, 27 2 (BK) .A  -. S te fm i*  
d o n .s i z N jw c g o  Jornu 25 2: 11 an- 
g i. ls k iih , tudzież kilka francuskuh i 
japońskich  statków m ia ło  w yp ł/nąć  
w celu pościgu za n iem ieck im  krą 
żowniKlem pom ocniczym  „P uym u*.

Relacja u cesarza 
U ilhelma.

BERLIN. 27 2. ( B K ) .  C»sarz 
W ilhe lm  w ,s łu ;h a ł dzlslal syrewoz- 
d«n'a szef* sztabu gene ra ln eg j a rm ji 
n iem ieckie j.

„Opieka* caratu nad'
Polakami zagranicy.

KOPENHAGA, 27 2. (te l. w ł.) 
.D z ienn ik  K itow ski* z 29 stycznia 
donosi: „Russkaja W d ia *  dcncsl, że 
rosyjskim  agentom  dyp lom atycznym  
w p»ń:tw acn n e u tra ljy< h  „zapropo­
nowano zw róclć u-ragę na zw iększa­
jącą się agitacją konsulów  n iem iec­
kich w państwach neutra lnych wśród 
Polaków poddanych rosyjskich w ce­
lu  nam ówienia ich do pnw rctu  do 
zajętej przez wrogów Pclski.

Na nasza rr ls je  d ypom a tye rn e  
w łożono obow iązek w ylaśnienla k o ­
ło m  polskim , że agitacja n iem iecka 
za pow ro t-m  do K ió le rtw * Polskiego 
zna jdu j* s e  w łączności z b r a ik ą d o  
wojska w Królestw ie P o kk le m *.

ić g y  ziemiin [. I. ft.
w Warszawie.

D r u g ie  z a b r a n ie  o d c z y to w e .
Pod przew odnictw em  zastępcy 

prezesa, hr. J. Tarnow skiego w so 
botą po po łudn iu  odbyło  sle drugie 
m iędzywydziałowe zebranie odczyto­
we. Po zagajeń u obrad, p rzew odni­
czący udz ie lił głosu p. Kostrzeńskie- 
m u, k tó ry  przedstaw ił p ro jek t zorga­
nizowania związku plantatorów  bu ra ­
ków cukrow ych dla obrony własnych 
Interesów przed cukrow nikam i.

P o jek t p. Kostrzeńskiego za 
aprobowano, poezsm prof. Z. Mo 
Czarski w yg łosił re ferat ». t. .S tan  
hodow li kon i i je j przyszłość

Pytanie: czy m ie l ś ny przed woj­
ną zbyt w iele koni, postawione na 
wstępie przez p rehgen ta , posłużyło 
m u za punk t w y jś .la  do dalszych
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isłnie błędne. Królestwo nie hodu- 
a więcej koni, niż trzeba. Gdy wy­
wóz w ostatnich ietich dochodził od 
10 do 55 tysięcy, przywóz nie prze­
kraczał 10 tys, ko?l i to głównie z 
?osfl; wywóz skierowany był r ie m jl 
wyłącznie zagrań cę.

Inne cyfry, a była ich w refe­
racie prcf. Macharskiego niemal:*, 
asno wskazują, żc kraj nssz pod 
względem liczby koni był upośledzo­
ny, ba u nas wypada zaledwie 1 I 
sół konia n« włó ę, gdy np. w Pru­
sach było 13 koni na tej samej prze 
strzeni.

W ostatnim dziesięcioleciu u 
bytek koni postępuje u nas bardzo 
szybko: gdy w roku 1903 mlt!>śmy 
1 414 00Ó koni, rok 1913 wykazuje 
juz tylko 1,100 000

Następnie referent stwierdzę, iź 
hodowla koni w Królestwie prosa- 
dzona byłn głównie przez wł ścian, 
określa typy koni hodowle!-y h u 
nas Iz naciskiem podkreśla konier.z 
ność zachowania i utrzymania w Kró 
Iestwie rasy konia polskiego, cdzna 
czającego się wielktemi zaletami.

W dyskusji r.ad referatem za­
bierali głos pp : Wodziński, Mrozlń- 
ski, Ciechomskl, Suwand i hn i.

Z Chełma oadesbno nrm 
pismu ooatrzone tytu ł aa: U m iń ­
skiemu Komitetowi Narodowemu 
słów kilsa w odpowiedzi na 
lwowskie uchwały:

W dniach 2 ł 3b . m odby 
ły  się we Lwowie narady Ukraiń­
skiego Komitetu Narodowego, na 
których na wniosek dr. Barana 
uchwalono oświadczyć się z całą 
stanowczością przeciw przyłącze 
niu w jakiejkolw iekLrm ic .ukra­
ińskiej ctęści” Chełmszczyzny do 
przyszłego psństwa polskiego. 
N zstępne pomijając już określe­
nie .ukraińskiej części* domaga­
no się utworzenia z zajętych 
ukraińskich obszarów włącznie z 
Cnełmszczyzną odrębnej admini­
stracyjnej jednostki. Z tego po­
wodu wy ni Ha poi-mika w pew­
nych pismach polskich, uzasad­
niająca w ten, czy w inny s o- 
sób n ewł ś i»ość apetytów Ukra­
ińskiego Komitetu Narodowego.

Podobne enuncjacje w cza­
sie toczącej s’ę obecnie wojny 
pojawiając się ze strony ukraiń 
sklej sporadycznie wywoływzły u 
nrs, obywateli i  mieszkańców zie­
mi Chełmskiej, jedynie wzrusze­
nie ramion; wywoływały prze­
świadczenie. że panowie z Ukra­
ińskiego Komitetu, albo nigdy w 
życiu w naszej ziemi nie byli i 
błądzą z nieświadomości, albo 
też, że grają f łszywą kontrdję, 
obliczoną na ignorację staru f ik  
tycznego przez „czynniki miaro­
dajne* i zagranicę.

Uważaliśmy, że pozytywne 
f«kta mówią s^me za siebie, że 
z;kusy Wasze i hałas czyniony 
po giełdach politycznych przez 
W«s, rozbijają się doszczętnie i 
dfc fi lity woie o skały statystyki 
robionej nie przez nas, hi torjł i 
tych wszystkich p rz jiw ó w , któ 
reby naz wać można społeczną 
energią kiactyczną danego obozu.

Wiecie chyba na równi z na­
mi, że za rządów rosyjskich lud 
ność „ruska** liczyła około 30 
proc, i że wśród niej nigdy, w 
żadnej postsci, tera mniej więc 
świadomy, zorganizowany ruch 
ukraiński się nie przejawiał. M  )ż- 
ca się było jednak wówczas łu ­
dzić tym, którzy stosunków na 
miejscu nie baddi, iż ruch ukra­
iński narówoi z oolskim jest przez 
rząd rosyjski stłumiony, że zbu­
dzi sie i  ożyje wraz usUnlem w y­
wieranego nacisku. Ale wi śnie 
wojna iluzje te zniweczył*. To 
wszystko, co było w tej ziemi 
„ruskiem* czuło i tm śh ło  po 
rosyjsku i wraz z c tf  jącym się 
wojskiem wyszło na ws~hód. W 
ziemi Chdraskfej pozostała nie­
liczna zclsdwłe garść prawosław­
nych, wynosząca kilka procent, 
która jednak z ruchem ukraiń- 
skietn nic nie ma wspólnego. I 
ta kgend/s ukraińska rozwi«ł< się 
nie tyiko u nas, ale i dalej na 
wschód, aż po najdalsze granice 
rowów strzeleckich.

Musicie też zwrócić uwagę, 
że nie „gazechrską” , nie „wieco­
wą* jest polskość ziemi Cbełm 
sklej Ws reiki zorgsnizowany i 
świadomy ru b jest tu bezsprzecz­
nie wyłącznie polski. Niechcemy 
rozdrabniać się w szczegóhch, 
należy jednak wskazać na roz 
wój szkolnictwa Macierzy poi 
sklej, na działalność Uniwersyte­
tu Ludowego, T /w. Przyjaciół 
Uczącej się młodzieży, kółek ama­
torskich. raie;8kkgo i wiejskich, 
które poza ideową działalnością, 
dostarczają znacznych funduszy 
ca cele spoLcsne; należy przy 
pomnieć prństwowopolskle u- 
chwały wszystkich gmin chełm­
skich odnośnie sprawy polskiej, 
liczny udział chełmskiego wło- 
ścjańdwa ws wszystkich spra­
wach dotyczących przyszł ści 
P I .ki, udział w zjazdach w Lu­
blinie i Warszawie, tworzenie s. ó- 
łek i kooperatyw włościańsk ch, 
działalność Wydzłsłów Narodo­
wych, L ig i Kobiet i polskich 
organizacji politycznych podkre­
śl ć należy wydatną działalność 
K mitetów Obywatelskich, in sty ­
tucji f hatropijaych jak „D obro­
czynność* trwanie i  rozwój w 
trudnych warunkach prywatnej 
koedukacyjnej szkoły Filologicz­
nej, wreszcie powstanie „Kom i­
tetu dla zbierania ofiar aa Skarb 
Nzrodowy* i t. p.

Te zjawiska, różne w zna­
czeniu 1 pobieżnie tylko zesta­
wione, ś wiadczą jednak niewąt 
plls-ie o bujnera, zróiniczkowa- 
nem już życiu polskim w półto­
ra roku, po wiekowym z górą 
ucisku, ucisku stosowanym przy 
pomocynajbezwzg^ iniejszych.de- 
moralizujących środków.

I nie papierosy bałaś, ale 
w próżni brzmiące słowa, nie pro 
tekcja „czynników miarodajnych* 
ple my sami Mieszkańcy tej zie­
mi, my zdobyliśmy i utrzymuje­
my naszą liczbą prawem, kultu­
rą I prreą żmudną i dawną zie­
mię tę dla polskości.

Jeżeli jednak i lo Wam nie

starczy, jeżeli i tej prawdzie jas 
nej i oczywistej chcecie przeczyć, 
jeżeli sądzicie, że w zaślepieniu 
szowinistycznem nie chcemy doj­
rzeć Waszych praw, to dziś wzy . 
w?my Wzs chełmscy Uwrslńcy, 
podnieście głowy, abyśmy na- 
ocz Je Was ujrz ć mogli, abyśmy 
z W*mi rozmówić się mogli, bez- 
pcśrednio, a nie dalekim, nie 
znanym n?m obrońcom Włs ym 
zmuszeni b>li odpowiadać.

Ks. Wicenty Hsrtrrmn, proboszcz 
parafe Chełmskiej. Ks. Stanisław Son- 
R8 prefekt, ks. Jan Sztachetka były 
wikarjusz Chełmski, ks. Dominik Przy 
łuski prb. parf. Kumoasslej, ks. Wa­
cław Adamski katecheta szk. ludw. 
Ks, Wlcanty Pawelec wikar. parf. 
Chełm, ks. E. Tymiński z Pawłowa.

Bolesław Piotrowski obywatel i 
kupisc z Chełma, Frliks Niewladom 
Ski obywatel miej, urodzony w Chełm- 
szczyźnie, Kazimierz Miszewskl czło­
nek Rady Opiekuńczej szk. Filolo- 
glczn-J, w Chł. Antoni Kusz obw. m. 
Chł. Zygmunt Sulima U anowski ge 
oir.etra z Chł. dr. Teofil Gniazdowski 
Zygmunt B ińko^ski, szef biura Pol­
skiego Zw Handi. J Mojle P. Z. H. 
Stanisław Kossowski urzęd. P. Z. H. 
Juljan Kusz kasjer magistratu. Ed­
ward CJiiinowski buchalter m iglstr. 
m. Cnełma. Jan Kowalski urz. mag. 
m. Chełma. Stanisław Rodotus sa­
kr* tarz mag. m. Chełma; St B»rbur- 
ski urz. mag. m. Chtłma. J Ste 
fański urz. opr. m. Cnełma. A. Hil- 
gier ob. m. Chełma. Leon Sprzącz­
ko klerów, handl. koop. „P moc*. 
Józef U sieja zarzęd stów. saoż. Ste- 
fsn Iwanowski aptekarz z Chełma. 
Paweł Tor prezes Kasy Pożycz. O sjcz. 
z Chcł na. Marjan Wolf z Chełma. 
Edmund Grunwald z Chełma. Jan 
Zienkiewicz apt. z Chełma. Włady­
sław Nowicki obw. z Chełma. Wio 
dzimlerz E laslewłcz weteran z pow­
stania 1863 r. Stanisław Łuczkowskl 
cbw. m. Cnełma. Antom Cfehocki obw. 
m. Chelme. H ;nryk Z ółkowski gtom. 
Grzegorz Zajączkowski ob r. m. Chł. 
Karol Jarzyński prowizor farmacji. 
Stanisława Zasiawske z Chł Włsdy 
sław Zajdler Notirjusz cd 1876 r. w 
Chł. A. Kochański zarządza agent. 
Banku Łódzkiego. J. Nowiński kasjer 
B n k  Łódź. Piotr Radomski obw. m 
Cnł. urz Bank. Z. J. Czyżewski bu­
chał. kasy przem. Ad Jif Czepielewski 
obw. m Chł. R. Berezecka obw m 
Chł. J Krawczyński obw, m Cnł. J. 
Flipowlcz cb. m Cnł. Stanisław 
Rychter apt. Pictr Mossikowski apt. 
Józef Radliński. M. Radliński. Stani­
sław Skurko. Stefan Mazurek cbw. 
m Cnł, Zygmunt G mński adwokat 
przysięgły Jan Męczyńskl właściciel 
reain. w Chł. Stefan Aberbach pro- 
wiz. Józef Abclo apt. Zygmunt Gry- 
ziński właśc. ftb-ykl. Antoni Pióch- 
niak z Chł. Kazimierz Kobuslewicz 
przemysłowiec z Cnł. M irjen Ge1* ja 
z Chł. Wincenty Król prz. z Chł Franc. 
Kordras pomoc, rejent, z Chł. Ignacy 
Mazurkiewicz zarz. febr ąarządzl roln. 
Piotr Suchoń stary Chełmlamn, Ed 
ward Rstajawicz obw. z Chł. A ito n i 
Skarbek Tłuchowski adwokat przys, 
Piotr Jędrzejewski obw. m. Chełma, 
Leopold Kut.olko-ski obywatel m. 
Chiłma, Stanisław Więckowski obw. 
m. Chł, Jan Berezecki prZem. i obw. 
m. Chł. Jó-ef Bzrezeckł prz-im. obw. 
Chł., Leon B saupski obw. m. CH, 
F. Białasiewicz obw. m. Chełma, To­
masz Kostrzanewski obw. m. Chł., 
Michał S łorrirsci obw. m. Chełma, 
Adam Za aczkowsd obw. m. C h ł, 
AHoni Ntfalski cbw. m. Chł, Ale 
ksander Matuszewski cbw. m. Cnł.

Włzd/slaw Gacki, dyrektor szko­
ły Filologicznej. Lccn Zajączkiewlcz 
prcf. szk. Fiiol Ludmiła Misrewska 
nauczycielka szk. F.lol. Irena Załuska 
naucz, szk. Fiiol. Wacław G-dowskł 
prcf. szk. Fil. Julja Mu lerówna

naucz, szk. FU. Ks. Zygmunt August 
Loppc prcf. szk. Filolog. J tn  Czacho­
rowski naucz, szk. imienia Staszi­
ca. Aoollnary Wójcicki naucz, szk. 
im Stasz. Mlcheli-a Kucharska naucz, 
szk. im. Tadeusza Kościuszki, Jadwiga 
Sascrska kierów, szk. im. T. Koś. 
Kazimiera Kss»rowierćwna naucz, szk. 
im. T. K:ś Władysław Sokołowski 
naucz, ludowy, Józefa Kosińska kier, 
szk. Im. Stss. Józef Dyczko nacz. 
wsi Okopy ziem. Chł. Julja Tarasie- 
wiczówna nauc. szk. Fil. Kazimiera 
Blażejewiczówna naucz, z Ochorzy 
ziem. Chł. Tadeusz Kozerski wójt 
gm. Staw I prezes Kom. Rat. pow. 
Chł. Jan Kuliński z Chełmszczyzny. 
Henryk Dobrski z ziemi Chełmskiej. 
Wacław Cott obw. zfems. z Czernie- 
Jowa. Wir tor Poddębski z Kazlmie- 
rowki. T. Lechnickl z Sercbiyszcz. 
Zdzisław LecHnicki z Bezka. Jan 
Wolski z Siedliszcza. K. Janisławski 
z Nledziałowir. R Święcicki zwląz. 
ziem, w Chł. Maria Lasocka Łufcó 
w«k ziem. Chł. Kazimierz Rzewuski 
z Kumowa wica prezes Kom. Rat- 
pow. Chł. Józef Skółimowskl z Anto 
nlna. Mieczysław Boduszyński z Choj­
na praż. Pois. Z wiąz. Handl. na pow. 
Chł. Stanisław Tittenbrun z Dryszczo- 
w». A. Michalski z Brzeźna. Cezary 
Adamski sekret. Kom. Rat. Aleksan­
der Gcleja Buch Kom. Rat. pow Chł.

Delegaci stowarzyszeń spożyw­
czych: Antoni Koper z Rejowca. Fe­
liks Stypniewski z Kroczyna. Stefan 
Gołębiowski z Siedliszcza. Franciszek 
R dzikowski z Putnowic D-Jnych. 
Andrzej Paszkiewicz z Put. Dcl F an 
Ciszek Błażuckl z N w Ma danu. 
Adam G»fcłjws<i z MU. Ma)d Feliks 
Jabłoński z Chł.Wal Drabikowskl prez. 
Rejow. Stów spoż. (liczącego 240 
cz ł) Jerzy Dzierżanowski z Rejowca 
(pedpiseł w imieniu zarządu Wydzia­
łu Narodowego w R-jJ. liczącego 320 
czł.) Adam Bł?ź»k z Nedryb a. Lu ­
cjan Radzicki z Ol-.howca. Ksawery 
W airy z Olchowe®. Jan Watrakie- 
wlcz Kołodz. Czerniej. Szczepan Ja 
kublec ławnik sądu Pokoju. Tomasz 
Nowakowski były wójt gm. Tuika. 
Józef Durko sołtys wsi Strupin. W i­
centy Durko zastępca wójt. gm. Krzy- 
wiczki. Paweł WatraktewKZ z Czerń. 
Antoni Wawryniuk gospod. ze Stru- 
pina. Stanisław Szczctkowskl zeStrup 
A -ton l Jakubiec włość, z Wermowic. 
Jskób H Uysz z Żóltanlec. Antoni 
Brzucbałski z Żółtenlc. Józef Kara- 
mać ze Strup. Jan Durko z Józefina. 
Anastazy Kozłowski z Leśniczówki. 
Jan K. Karauda z LeśMcz. Wo cłech 
Sadowski sełt. z Źółt. Józ if Cybulski 
soł. z Dryszczowa Kazimierz Cybui 
ski z D ysz. Piotr Rvp!n scł. ze Stru- 
pina. Piotr Szczotaowskł soł z Po- 
krówki Mikołaj Kliszcz z K-zyw. 
Józef Cymek z Żólt*ń:a. T, Oleśni 
czek soł. kolonii Rudki Antoni Wap- 
nlarz z Rud. Wład. Krop z Zewadó 
wek. Władysław Łodzlńskl z Leśni. 
Jakób Purzyczki z Czerń Jan Betiuk 
ze Strup. AHoni Ś lwińskł z Leśn: 
Karol Wa*rzyniuk z Żółć J»n Ziarko 
ze S-rup. Frań. Malec ze Stanisławo 
we. Jan Mazurek z Zawed. Antoni 
Stacbyra z Rudki Wł. Kręcisz z Pili- 
chonek. Marcin Gołaszewski z Wcł- 
łrowlan. Jan Janisz-twsyi z Chł. Jó ­
zef Mazurek z koloni) Żóhańce W i­
centy Blrfecki z Czrn. Marcin Boja- 
nowskl z Andrzejowa Antoni Bon- 
darczuk z Chł. Juljan Duch ze Str. 
Kazimierz Wójcik z L-śn. Paweł Wój­
cik z Leś-r. Jan Duch sołt. Antsni 
Stschowski z gm. Staw. Wilhelm 
Bemka z Pokróaki star. Karol Tom- 
Czuk z Kumcwe) Doilny. M. Woś 
ławo, gm Żmudź. Szymon Kaczmar­
ski z Rud. Stanisław Tywoniuk ze 
Stawu F. L»ń'uck! gm. pisarz z Woj­
sławie A. Kuźmluk wójt gm. Świerże.

Oryginał niniejszej odpowiedzi 
znajduje się u WP. B. Piotrowskiego 
w Chełmie.

Za zgedność z oryginałem: B.
Piotrowski.
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